
Przeszłe moie pismo] z okoliczności nowego roku przyczyną 

było odezwy, którą tu  kładę:

Mości Fanie. Co Tydzień!

Proszę mi nie mieć za złe, ze się ośmielam powiedzieć W Pa- 
nu, iź mi się to dało słyszeć, ze W Pan powiedziałeś, iż kiedy się 
stary rok kończy, a nowy zaczyna, to  Panny szpetnieią. Jam  tem u 
z\razu nie wierzyła, ale kiedy mi o tym  i P an  Mięcznikowicz powie­
dział, ia nie w iem , czy to, W Pan żartem powiedziałeś, czy to tak 
iest a nieinaczey. Mnie. się iuz, zacznie czternasty rok w W ilię Swię- 
tey Jagnieszki. Co wyraziwszy ięstem. —
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O d p o w i e d Ą

‘' Win^szuię" V^MPanńie czternastego ’ roku , który się zacznie 
w W igilią S. Agnieszki, i oznaymuie, iż w tym czasie, kiedy się'rok 
stary' kończy, a nowy zaczyna, Panny nietylko nie szpetnieią, ale 
coraz większych nabywaią wdzięków. Nie słusznie więc W M  Pannę 
Pan Mięcznikowicz przestraszył. Jak zaś był ten przestrach płonny 
z tego ieszcze bardziey W M Panna poznasz, gdy iey pow iem , iż 
w czternastym wieku .nietytko wdzięków, ale coraz większych wiado­
mości nabydź można, a co ieszcze więcey nad wdzięki i naukę w 
cnoty się przyzwoite stanowi swoiemu przysposobić, między któremi 
iż modestya i rostropność nie poślednie mieysce trzymaią, racz to 
mieć na pam ięci, a na wiązanie przyiąć następującą baieczkę: —


